
Oc e ny  i o m ó m i e n i a
B. Danielewski, J. Kolipiński, A . Rogal­

ski: N i e m c y  r o z g r o m i o n e ?
N akładem  W ydawnictwa Zachodnie­
go. Rok 1946, str. 380.

Jest to pierwsza polska książka o 
współczesnych Niemczech. Punktem 
wyjścia tej książki jest moment bez­
warunkowej kapitulacji Niemiec. — 
Książka ta rozpada się, konstrukcyjnie 
na trzy części, z których każda, pisana 
przez osobnego autora, zasługuje na 
odrębne omówienie.

Część pierwsza pt. „Profil polityczny 
współczesnych Niem iec'1 napisana jest 
przez red. Bohdana Danielewskiego, 
korespondenta Zachodniej /Agencji Pra­
sowej w Berlinie, oraz- referenta praso­
wego berlińskiego Biura Rewindykacji 
i Odszkodowań Min. Przemysłu. Ta 
część nosi wybitne piętno autopsji. Do­
brze się stało, że o sylwetce politycz­
nej współczesnych Niemiec pisze ktoś, 
kto przez wiele miesięcy przyglądał się 
z bliska temu życiu, kto żył sam ży­
ciem współczesnego Berlina, k to  oso­
biście miał możność wyczuwania 
wszystkich subtelnych i mniej subtel­
nych zjawisk współczesnego życia nie­
mieckiego. Red. Danie'ewski ogarnął 
swoją obserwacją niemieckie życie po­
lityczne w najszerszym sensie tego 
przymiotnika. Podciągnął bowiem pod 
to pojęcie nie tylko wszystkie zjawiska 
polityczne okupacji Niemiec, ale rów­
nież całe życie party jne oraz wszystkie 
refleksy polityki międzynarodowej i 

.wewnętrznej polityki niemieckiej rzu­
towane na całokształt tzw. problemu 
niemieckiego. T aka postawa pozwoliła 
ująć red. Danielewskiemu w swoich 
rozważaniach również wszystkie spra­
wy wyznaniowe, wszystkie zagadnienia 
różnic w politykach okupacyjnych.

wszystkie zjawiska reedukacji, denazy- 
fikacji itd.

Przez całą część polityczną przewija 
się natrę tna myśl, że plany odbudowy 
Niemiec są już gotowe. Plany te mają 
zarówno Niemcy naziemne jak i pod­
ziemne. Redaktor Danielewski kon3e- 
kwontnie przeprowadza tę perspekty­
wę dyktowaną mu zarówno przez jego 
przygotowanie teoretyczne jak i przez 
gruntowną obserwację osobistą. Pisze
0 tym  bezpośrednio, w sposób jędrny
1 żywy, przemawiający wprost do ro­
zumu i wyobraźni czytelnika. N ieraz 
jedno słowo obrazuje w wywodach 
red. Danielewskiego więcej niż nieje­
dna książka. Np. użycie słowa „zakło­
potanie" jako ocenę sylwetki niemiec­
kiej przy wymawianiu słowa „dem okra­
cja" zastępuje cale tomy. Ale tę  meto­
dę może stosować tylko au to r mający 
poza sobą dłuższy okres pobytu w 
Niemczech po kapitulacji. T a część 
książki jest naprawdę małą encyklo­
pedią polityczną współczesnych N ie­
miec.

Część druga pt. „Życie gospodarcze 
w rok po klęsce" została opracowana 
przez red. Juliusza Kolipińskiego. Jest 
to doskon-ała analiza wszystkich zagad­
nień gospodarczych, jakie w te j chwili 
ześrodkowują się na terytorium  oku­
powanych Niemiec. Zasadnicze szlaki 
myślowe części gospodarczej są nastę­
pujące: na wszystkich polach życia go­
spodarczego Niemcy wykazują ogrom­
ne postępy w  odbudowie. Zniszczenia 
wojenne w Niemczech są- znacznie 
mniejsze niż w krajach sąsiadujących. 
D em ilitaryzacja niemieckiego życia go­
spodarczego nie postępuje w tempie 
zadowalającym. Cztery polityki okupa­
cyjne w czterech strefach powrodują, 
że powzięte — nawet zgodne uchwały
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— nie są wykonywane. N iemcy potrze­
bują centralnego rządu sojuszniczego
— a nie niemieckiego — dla egzekwo­
wania jednolitych zamierzeń sojuszni­
czych. Szereg przejawów koncentracji 
kapitalistycznej mimo uchwal sprzy­
mierzonych rozwija nadal działalność. 
Sytuacja żywnościowa nie jest gorsza 
niż w krajach sąsiadujących z Niem ca­
mi. Niemcy nie pokryją naw et jednego 
procentu wyrządzonych w Europie 
szkód wojennych. Przyjęte w sojuszni­
czym planie gospodarczym norm y są 
sprzeczne z zasadą utrzym ania niskiej 
stopy życiowej w Niemczech. Poten­
cjał gospodarczy Niemiec jest nadal 
gtoźny dla świata nawet po przepro­
wadzeniu tego demontażu, który jest 
przewidziany w planie gospodarczym. 
T e zasadnicze myśli znajdują w pracy 
red. Kolipińskiego szerokie i grunto­
wne uzasadnienie. Można wyrazić po­
gląd, że ta praca wysuwa red. Kolipiń­
skiego na czoło polskiej publicystyki 
gospodarczej. N ie ogranicza się on bo­
wiem do przedstawienia obrazu życia 
gospodarczego w Niemczech, ale trak ­
tu je to zagadnienie znacznie szerzej, 
przenosząc je na tło stosunków N ie­
miec ze wszystkimi sąsiadami oraz na 
tło całej polityki gospodarczej w Euro­
pie. Ta część, napisana z niezwykłą 
prostotą, jest rzadko spotykaną synte­
zą głębokiej wiedzy gospodarczej z 
jasnością wykładu zjawisk tak rozgałę­
zionych, jak są rozgałęzione zjawiska 
niemieckiego życia gospodarczego.

Część trzecia pt. „Kultura i w ycho­
wanie została opracowana przez dra 
A leksandra Rogalskiego. W  siedmiu 
przekonywająco ujętych rozdziałach 
zarysowuje dr Rogalski podstawy ide­
owe odbudowy kulturilnej Niemiec, 
całokształt zjawisk literatury, zagad­
nienia szkoły i wychowania, zjawiska 
współczesnej nauki niemieckiej itp. 
O statni rozdział tej części pt. „Panora­
ma kulturalna" jest oryginalnie pomy­
ślanym przeglądem wszystkich obec­
nych ośrodków kulturalnych w N iem ­

czech. Dr Rogalski przeprowadza w tej 
części konsekwentnie swoją linię my­
ślową opartą na następujących zało­
żeniach: Niemcy przekształcają się 
znowu z narodu wodzów, polityków' 
i junkrów  na naród filozofów, poetów
i muzyków'. W  te j chwili jest to je ­
szcze mgławica i okres klasycyzmu 
niemieckiego sprzed wieku będzie je ­
szcze długo niedościgłym ideałem. 
Ku tej przemianie wiedzie naród nie­
miecki nie tylko pogrom wojenny 
łącznie z jego surowymi następstwami, 
lecz przede wszystkim instynkt samo­
zachowawczy. N aród niemiecki czuje, 
że kultura najbardziej ułatwi mu w yj­
ście z obecnych trudności, i że przez 
nią i dzięki niej odnajdzie on na j­
szybciej zniszczony sens istnienia. 
U podstaw  odbudowy kulturalnej N ie­
miec tkwi przekonanie, że w obecnej 
konstelacji politycznej właśnie w tej 
odbudowie kulturalnej kryją się n a j­
bardziej realne perspektywy zaspoko­
jenia niemieckiego głodu wielkości
i znaczenia w świecie. Liczne fakty, 
którym i dr Rogalski ilustruje swoją 
pracę, są nieraz rewelacyjne. Trzeba 
dodać, że dr Rogalski jest jedynym 
polskim publicystą, k tóry  system aty­
cznie śledzi zjawiska kulturalne współ­
czesnych Niemiec. N a te tem aty ma 
on niewątpliwie wyjątkowo dużo do 
powiedzenia.
. Książka pt. „Niemcy razgromione?" 

jest dobrze zharmonizowana, jakkol­
wiek została opracowana przez trzech 
autorów. W ydana została w warun­
kach w yjątkowo ciężkich, gdyż dostęp 
do inform acji na tem at współczesnych 
Niemiec nie jest łatwy. Książka ta 
jest oparta głównie na materiałach i ar­
chiwach Zachodniej Ag. Prasowej w 
Poznaniu. W  ten sposób owocna dzia­
łalność Zachodniej Agencji Praso­
wej otrzym ała jeszcze jedno, udo­
skonalone niejako, wcielenie publi­
cystyczne. W szyscy autorzy wywią­
zali się znakomicie ze swego zadania. 
O ddają w te j książce obfity i niem al
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pełny  materia! inform acyjny, nie po­
mijając przy tym  dodatnich zjawisk 
życia niemieckiego. Jest to  książka 
wielkiej wartości nie tylSko publicy­
stycznej, nie tylko inform acyjnej, ale 
również dużej wartości społecznej. 
W szyscy trzej autorzy, jako grunto­
wnie przygotowani specjaliści, odrzu­
c a ją  w sposób stanowczy jakiekolwiek 
sugestie. Czytelnik tej książki znaj­
duje się w przyjem nej sytuacji kogoś, 
komu wolno osobiście, samemu wysnuć 
wnioski z czytanej książkiż A mimo 
to książka ta posiada silne podłoże 
ideowe. To skojarzenie podłoża ide­
owego z zupełną swobodą wnioskowa­
nia, pozostawioną czytelnikowi, jest 
jedną z najbardziej wartościowych 
cech omawianej książki.

W ydawnictwo Zachodnie wystąpiło 
z cenną inicjatywą. Oby ta  pierwsza 
książka znalazła niebawem uzupełnienie 
w rozwinięciu wszystkich zagadnień, 
które na razie poruszone zostały w tak 

■owocny sposób przez trzech autorów'.
A lfons Klafkowski

T . M anteuffel: S ł o w i a ń s z c z y z n a  
p i e r w o t n a .  Biblioteczka Historycz­
na nr 1, Kraków 1946, str. 42, 2 nlb. 
Nakl. St. Kamiński. J. W idajewicz: 
S ł o w i a n i e  z a c h o d n i  a N i e m c y  
w w i e k a c h  ś r e d n i c h .  Biblioteka 
Słowiańska n r 1, Katowice 1946, st.43,
1 nlb. W ydawnictwa Instytutu Ślą- 
rskiego. J- -W idajewicz: N i e m c y  
■wobec S ł o w i a n  P o l a b s k i c h .  
Poznań 1946, str. 63, 1 nlb. W ydaw­
nictwo Instytutu Zachodniego. J. W i- 
■dajewicz: W e l e c i .  Biblioteka Sło­
wiańska nr 2, Katowice 1946, str. 21, 
3 nlb. W ydawnictwa Instytutu Ślą­
skiego. ,

W  r. 1945 zostały opracowane, a w 
ir. 1946 wydane cztery powyższe ksią­
żeczki autorstwa dwóch profesorów 
uniwersytetu, J. W idajewicza i T. Man- 

•teuffla, które m ają zaspokoić pierwszy

głód w zakresie słowianoznawstwa po 
ubiegłej wojnie. Pośpiech nie pozwolił 
zapewne na obszerniejsze potraktow a­
nie przedmiotu, toteż prace te  są zsu­
mowaniem dotychczasowych wyników 
badań, rozproszonych najczęściej po 
dziełach, dziś po zniszczeniach wojen­
nych jeszcze bardziej niedostępnych 
niż kiedykolwiek.

Szkiców tych nie należy zatem trak ­
tować jako wyczerpującego omówienia 
zaznaczonych w tytule zagadnień, gdyż 
cel ich jest znacznie skromniejszy. O d­
powiadając „zamówieniu społecznemu" 
w ważnej dziedzinie dokształcenia hi­
storycznego o Słowianach, podają one 
garść faktów-, które samemu czytelni­
kowi pozwolą wyrobić sobie sąd o lo­
sach pierwrotnej Słowiańszczyzny, o jej 
dalszym rozwoju wzgl. niedorozwoju.

Lekturę tych prac należy rozpocząć 
od sumiennego studium  T. Manteuffla, 
k tóry  zasadniczo nie wykraczając poza 
wiek X, omawia w kilku zwartych roz­
działach pochodzenie i pierwotne sie­
dziby Słowian, ich podziały językowe, 
ustrój i wierzenia, tudzież w osobne 
uwag; ujm uje zarys dziejów Słowian 
południowych, wschodnich i zachod­
nich przed wiekiem X. Praca jego zo­
stała wyposażona w kilka mapek, nie­
zbyt dokładnych, ale mimo to po bacz­
nym wejrzeniu nieźle informujących o 
przedmiocie.

Dalszy ciąg tego zarysu stanowić mo­
gą trzy  wyżej wymienione szkice prof. 
W idajewicza, opracowując całość dzie­
jów Słowiańszczyzny. Najogólniej po­
traktow any jest szkic pt. „Słowianie 
zachodni a Niem cy w wiekach śred­
nich", k tóry  nie ogranicza się do Sło­
wian zachodnich w przyjętym  tego- sło­
wa znaczeniu, ale wciąga tu  jeszcze 
prócz Słowian polabskich W ielką Mo­
rawę i Czechy oraz Polskę; zadziwia 
brak wzmianki o Łużycach. Uzupełnić 
tedy należy lekturę tej pracy drugim 
szkicem tegoż autora pt. „Niemcy wo­
bec Słowian polabskich", w którym  po- 
.glębia on dwa, może najbardziej nas in-
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